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Walka Aprowizacji
z marnotrawstwem
Generalny • Komisarz Oszczędno­

ściowy Aprowizacji podczas swych 
badań, zmierzających do wprowadze­
nia oszczędności i walki z marnotra­
wstwem w gospodarce artykułami 
powszechnego użytku, stwierdził, że 
w kraju skupuje się -masowo masło 
do wyrobu mydła. Jest to zjawisko 
niepożądane z punktu widzenia osz­
czędnej gospodarki zasobami prze­
znaczonymi na wyżywienie ludności, 
zwłaszcza wobec istniejącego braku 
dostatecznej ilości tłuszczów na ryn­
ku. ,

W związku z powyższym G. K. O. 
A. spowodował opracowanie rozpo­
rządzenia, wprowadzającego zakaz 
używania tłuszczów jadalnych na ce­
le techniczne.

Równocześnie aparat GKOA usta­
lił, że powstające w toku przetapia­
nia sera odpady zawierające znaczny 
odsetek tłuszczu, a więc mogące słu­
żyć do produkcji mydła są niszczone 
jako nienadające się do użytku, po­
mimo, że przemysł mydlarski odczu­
wa brak surowców. >

W wyniku tych badań GKOA 
wstrzymał w pewnym konkretnym 
wypadku niszczenie odpadów z sera 
i to zarządzenie obejmuje cały kraj.

Również przedmiotem zaintereso­
wania GKOA było stwierdzone na 
terenie jednego z -województw zbyt 
pochopne i bez przewidzianego -postę­
powania i analiz, przekazywanie ar­
tykułów zbożowych do przerobu na 
cele przemysłowe.

Wspomnieć także należy o licznych 
wystąpieniach GKOA w tych wypad­
kach, gdy przechowywane przez-zbyt 
długi okres towary w magazynach 
były narażone na zepsucie lub zmniej 
szenie ich wartości.

W niektórych jednostkach przemy­
słu spożywczego, GKOA ujawnił np. 
psucie się konserw wskutek złego 
opakowania. W pewnym wypadku 
stwierdzono wycieki sięgające Ą0% 
zbadanych puszek. Również w prze­
myśle konserwowym skonstantowa- 
no używanie większej od przepisowej 
ilości tłuszczów.do wyrobu gatunków 
wędlin.

W wielkich zakładach przemysłu 
ziemniaczanego zwrócono uwagę na 
niewłaściwą konserwację urządzeń, 
zwłaszcza rurociągów i zbiorników 
żelaznych, które może spowodować 
zanik produktów.

Delegaci GKOA w poszczególnych 
zjednoczeniach państwowego przemy­
słu spożywczego zaznajomili podległe 
sobie jednostki z postanowieniami 
jego instrukcji, wskazującej na róż­
ne możliwości przeprowadzania osz­
czędności.

Na odcinku oszczędności spożycia 
GKOA zlecił swemu aparatowi dal­
sze stałe kontynuowanie kontroli 
przestrzegania obowiązujących re­
stìi J key j w spożyciu mięsa, wyrobów 
cukierniczych itd.

Ha drodze do porozumienia
NOWY JORK (PAP). Na czwart­

kowym posiedzeniu ministrowie 
spraw' zagranicznych wielkich mo­
carstw osiągnęli porozumienie co do 
większości klauzul gospodarczych 
traktatów pokojowych z satelitami 
Niemiec.

Sprawa wolnej żeglugi na Dunaju 
została w zasadniczych zarysach uz­
godniona.

Pozostają jeszcze do omówienia 
sprawy odszkodowań.

W sprawie żeglugi na Dunaju mi­
nister Molotow wysunął nową propo­
zycję. przedstawiając następujący 
projekt deklaracji: „Żegluga na Du­
naju powinna być wolna i otwarta 
dla statków handlowych wszystkich 
państw. Powinna być zachowana za­
sada równości co do użytkowania 
portów i regulowania frachtów w 
granicach, przyjętych ogólnie stosun­
ków handlowych“.

Minister Byrnes zaznaczył, że 
oświadczenie to powinno się znaleść 
w tekście wszystkich traktatów po­
kojowych, twierdząc, że np. Rumunia 
stosowała niejednokrotnie zasadę dy­
skryminacji wobec statków rozmai­
tych państw. '

Przedstawiciel Francji Couve de 
Murville oświadczył, że należałoby 
wyjaśnić znaczenie wyrazów ,,ogólnie 
przyjętych stosunków handlowych“.

Minister Mołotow oświadczył, że 
propozycja ministra Byrnesa wyma­
ga szczegółowego rozważenia. Spra­
wę odesłano do ściślejszego zbadania 
zastępcom ministrów spraw zagrani, 
cznych.

Następnie ministrowie zatwierdzili 
tekst statutu Triestu, co do którego 
osiągnięto porozumienie na poprzed­
nim posiedzeniu i który został zreda­
gowany w ostatecznej formie przez

Wyjaśnienie Byrnesa
NOWY JORK (PAP). Minister 

spraw zagranicznych Byrnes przesłał 
we czwartek na ręce szefa delegacji 
ukraińskiej do ONZ dr Manuilskiego 
pismo, w którym oświadcza, że do­
chodzenie nie wykazało, jakoby ist­
niał plan zabicia 2 członków delega- 
cji ukraińskiej. Pismo Byrnesa jest 
odpowiedzią na niedawny list, w któ­
rym delegat ukraiński prosił o wy­
jaśnienie charakteru napaści, doko­
nanej na 2 członków delegacji ukra­
ińskiej, a przedstawionej w prasie 
amerykańskiej jako rzekomo rabun­
kowa.

Należy dodać, że na skutek inter­
wencji Komisarza, Fundusz Aprowi- 
zacyjny wystąpił ostatnio d zmniej­
szenie o ! % manca przy mięsie wo­
lowym i wieprzowym, co w konse? 
kwencji może dać oszczędność rocz­
nie około 2,5 tysiąca ton wartości 50 
milionów złotych. M. A. 

zastępców. Zatwierdzono również 27 
klauzul gospodarczych traktatów po­
kojowych z satelitami Niemiec. Klau. 
żule te dotyczyły przede wszystkim 
spraw odszkodowań niemieckich dla 
byłych krajów nieprzyjacielskich, 
spraw naftowych i zwrotu dzieł sztu­
ki. Podczas omawiania klauzul naf­
towych traktatu pokojowego z Ru­
munią, ministrowie postanowili, że 
rząd rumuński zniesie, jeżeli będzie 
to konieczne, ustawy wyjątkowe, 
ogłoszone podczas wojny, w stosun­
ku do koncesji naftowych, należą­
cych do państw sojuszniczych i in­
nych członków ONZ. Nie ustalono 
jednak jaką cenę rząd rumuński bę­
dzie musiał zapłacić zagranicznym 
towarzystwom naftowym.

Następnie przystąpiono do oma.

W sprawie armii Andersa
NOWY JORK (PAP). W dniu 28 

listopada na posiedzeniu komisji spo­
łeczno-humanitarnej Generalnego 
Zgromadzenia, która wciąż dyskutu­
je nad projektem międzynarodowej 
organizacji pomocy uchodźcom i nad 
poprawkami poszczególnych- delega­
cji w tej sprawie, delegat polski Jó­
zef Winiewicz złożył oświadczenie w 
sprawie armii Andersa.

Oświadczenie swe delegat polski 
zaczął od stwierdzenia, że rząd polski 
wielokrotnie oświadczał, iż pragnie 
powrotu do kraju wszystkich żołnie­
rzy z Zachodu i jeśli tak znaczna 
część żołnierzy Andersa pozostaje 
wciąż na obczyźnie to powodem tego 
jest _ z jednej strony propaganda 
czynników kierowniczych tej armii, 
z drugiej zaś fakt, że w oddziałach 
Andersa znalazła się znaczna część 
ludzi, którzy bądź przymusowo, bądź 
dobrowolnie walczyli w czasie wojny

Komisja Specjalna tępi nadużycia
GDYNIA (PAP). Dnia 26 bm. zo­

stał aresztowany wiceprezes spół­
dzielni gdyńskiej „Zgoda“ Bolesław 
Kimon, który stoi pod zarzutem nie­
dopatrzenia wykonania pełnego roz­
działu towarów włókienniczych, wy­
dawanych na kartki odzieżowe oraz 
sprzeniewierzenia większej ilości ma.

Samopomoc Chłopska organizuje
WROCLAW (PAP). Związek Sa- 

mopomocy Chłopskiej zorganizował 
na terenie Dolnego Śląska szereg 
dzieeińców a m. inn. w Szprotawie, 
Zeganiu, Lwówku, Złotorii, Świdni­
cy, Ząbkowicach, Kładzku i Legnicy. 
W powiatach tych czynne są również 

wdania sprawy odszkodowań, lecz mi­
nister Byrnes przypomniał zebra­
nym, że ostatni czwartek listopada 
obchodzony jest w Stanach Zjedno­
czonych jako święto (thanksgiving 
day — dzień modlitw dziękczynnych) 
i oświadczył, że w sąsiednim pokoju 
przygotowano kolację, której głów­
ne danie stanowią dwa doskonałe 
pieczone indyki.

Minister Mołotow zaznaczył z 
uśmiechem, że na porządku dzien­
nym znajdują się odszkodowania, a 
nie indyki, ale że chętnie wyraża zgo­
dę na wprowadzenie tej małej zmia­
ny w porządku obrad.

Ministrowie wraz z doradcami uda­
li się na kolację, która upłynęła w 
atmosferze wyjątkowo ciepłej i ser­
decznej.

w armii niemieckiej i zostali zwerbo­
wani do armii Andersa w ostatnim 
stadium wojny z obozów jeńoów.

Rząd Polski świadomy tego, że ty­
siące Polaków wcielono do armii nie­
mieckiej pod przymusem, pragnie 
umożliwić im powrót do kraju i zor­
ganizował komisję rehabilitacyjne 
dla b. członków armii niemieckiej. 
Ludzie, którzy mają sumienie w po­
rządku, powracają, stają przed ko­
misją rehabilitacyjną i po oczyszcze­
niu się z zarzutów biorą udział w od­
budowie państwa i kraju. Jest jed­
nak w armii Andersa wielu ludzi, 
którzy wiedzą, że nie mogą przedsta­
wić dowodów’ iż do armji niemieckiej 
wcielono ich siłą. Ci właśnie ludzie, 
którzy zadeklarowali się po stronie 
Niemców w pierwszymi okresie woj­
ny stanowią jeden z ośrodków’ oporu 
i propagandy przeciw'ko powrotowi 
do kraju.

teriału przydziałowego. Ponadto, w 
czasie rewizji w składach^ „Zgoda“, 
delegacja nadzwyczajnej Komisji do 
Walki z Nadużyciami i Szkodnic­
twem gospodarczym ujawniła więk­
szą ilość materiałów tekstylnych ni­
gdzie nie zaksięgowanych.

przedszkola, prowadzone przez ko­
mety, które ukończyły specjalne kur. 
sy dla przedszkolanek. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje sierociniec w 
Zeganiu, przy którym zorganizowano 
pracownię szeweką, krawiecką oraz 
dom noclegowy.
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Do Narodu Polskiego!
Po raz pierwszy od chwili wyzwo­

lenia Polski odbędą się wybory do 
Sejmu Rzeczypospolitej.

W celu wybrania Sejmu pracy, 
spokoju i odbudowy, Sejmu niezłom­
nie stojącego na straży nienaruszal­
ności naszych granic, w celu powoła­
nia stałego rządu demokratycznego, 
który sprosta wielkim i trudnym za. 
daniom — Stronnictwa Demokraty­
czne, zachowując odrębność wła­
snych programów, zjednoczyły się w 
szeroki Blok Demokratyczny. Do 
Bloku przyłączyły się Związki Zawo- x 
dowe, Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, spółdzielczość, Związek Ucze­
stników Walki Zbrojnej o Wolność i 
Demokrację i inne organizacje spo­
łeczne, które codzienną, rzetelną pra­
cą służą dobru społeczeństwa i pań­
stwa.

Stronnictwa Demokratyczne, zjed­
noczone w Bloku, są tymi, które w 
najcięższych chwilach okupacji pier­
wsze podniosły w kraju sztandar 
bezpośredniej walki zbrojnej z hitle. 
ryzmem, wraz z całym narodem 
ofiarą krwi i życia tysięcy najlep­
szych swych bojowników zaświad­
czyły swoje oddanie Polsce i Niepo- 
podległości.

Stronnictwa Demokratyczne Blo­
ku są tymi, które pierwsze i jedyne, 
w czasie straszliwych zmagań wo­
jennych wypisały na swoich sztanda­
rach przyłączenie do Polski Ziem Za­
chodnich po Odrę i Nysę.

Stronnictwa Demokratyczne Bloku 
są tymi, które pierwsze wskazały na­
rodowi prawdę o konieczności soju­
szu i przyjaźni ze Związkiem Radzie­
ckim — jemu to głównie zawdzię­
czamy wypędzenie z kraju Niemców, 
przyznanie Polsce odwiecznych na­
szych Ziem Zachodnich. Postawa 
Związku Radzieckiego w polityce 
międzynarodowej, w szczególności 
wobec Niemiec, gwarantuje pokój i 
nienaruszalność naszych granic na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

Stronnictwa Demokratyczne Bloku 
są tymi, które w najtrudniejszych 
warunkach powojennych zniszczenia 
budowały od podstaw odrodzone 
państwo, Wojsko Polskie, organizo­
wały szkoły i uczelnie, szpitale i do­
my dziecięce, uruchomiły z ruin i 
zgliszcz przemysł, dały ziemię chło­
pu, odbudowały setki fabryk, porty 
morskie, koleje i mosty, uratowały 
kraj od głodu, od katastrofy gospo­
darczej i bezrobocia.

Stronnictwa Demokratyczne Bloku 
są tymi, które przeprowadziły znie­
sienie kontyngentów, dokonały wiel­
kiego dzieła zaludnienia i ożywienia 
gospodarczego Ziem Zachodnich, wal­
czyły z zepsuciem powojennym, z na­
dużyciami, spekulacją, sabotażem i 
szkodnictwem gospodarczym, zwal- 
czały bandy morderców i grabież­
ców, ulepszały pracę aparatu pań­
stwowego i gospodarczego.

OBYWATELE I OBYWATELKI!
Wybory do Sejmu są doniosłym 

aktem w życiu narodu, są świadec. 
twem siły wewnętrznej odrodzonego 
Państwa Polskiego.

Wiemy, iż nie ma takiej mocy, 
która mogłaby w Polsce obalić rządy 
demokratyczne. Nie ma takiej mocy, 
która zdobyłaby w Polsce podważyć 
wiekopomne reformy: oddanie wiel­
kiego przemysłu na własność narodu 
i oddanie ziemi obszarniczej na wła­
sność chłopom. Nowa konstytucja, 
uchwalona przez Sejm, utrwali po 
wsze czasy dokonane reformy, zape­
wni wszystkim obecnym właścicie­
lom i posiadaczom trwałą i nienaru­
szalną własność ich mienia.

Wobec straszliwych zniszczeń wo- 

jennych, wobec odradzania się nie­
mieckich dążności odwetowych, przed 
narodem naszym i państwem stoją 
olbrzymie zadania, które dyktuje 
nam rzeczywistość.

Blok Stronnictw Demokratycznych 
pragnie skupić całe zdrowe społe­
czeństwo wokół podstawowych spraw 
narodu: trwała i niewzruszona Nie. 
podległość i Niezawisłość Polski, 
nienaruszalność naszych granic na 
Odrze, Nysie i Bałtyku, nietykalność 
Ziem Odzyskanych, całkowite zalud­
nienie ich zagospodarowanie.

Trwały sojusz i przyjaźń ze Zwią­
zkiem Radzieckim, z państwami Sło­
wiańskimi i wszystkimi innymi na­
rodami, które pragną pokoju, spra­
wiedliwości i bezpieczeństwa na świe. 
eie.

Szybka odbudowa i osiągnięcie do­
brobytu całej ludności, podniesienie 
stopy życiowej powyżej poziomu 
przedwojennego, praca dla wszyst­
kich, wykonanie 3-letniego planu od­
budowy gospodarczej.

Zapewnienie ładu i porządku, bez­
pieczeństwa życia i mienia, całkowi­
te wyplenienie band bratobójców.

Energiczne okiełzanie spekulacji, 
usunięcie krzywd i niesprawiedliwo, 
ści społecznych, wytępienie szkodni­
ctwa gospodarczego i sabotażu, zwal­
czenie nadużyć, złodziejstwa oraz 
bezdusznego biurokratyzmu.

Poprawa bytu robotników, inteli, 
gencji i chłopów, rozwój Opieki Spo­
łecznej, lecznictwa oraz Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, rozwój szkolni­
ctwa i kultury, pełna swoboda żyda 
religijnego.

Im szerzej zostaną poparte przez 
naród listy Bloku Demokratycznego, 
im bardziej SKupi się całe społeczen. 
stwo wokół czekających nas wiel­
kich i trudnych zadań, tym skutecz­
niejsza i bardziej owocna będzie 
praca przyszłego Sejmu i Rządu, 
tym szybciej będzie postępować od- 
budowa, tym mocniejcza będzie po­
zycja Państwa Polskiego na arenie 
międzynarodowej.

Nie pustym słowem, lecz mądrą 
polityką i czynem demokracja zape- 
nia Polsce niepodległość i bezpieczeń. 
stwo.

Jedynie Stronnictwa Demokraty­
czne Bloku, które uzyskały dla Pol­
ski granice na Odrze i Nysie, potrą- 
fią utrzymać na zawsze nienaruszal­
ność tych granic. Zapewniają nieu­
giętą ich obronę przed wszelkimi in­
trygami i zakusami.

Stronnictwa Demokratyczne wy­
kazały, iż podobnie, jak w czasie 
okupacji, nieugięcie walczyły o wy- 
zwolenie Polski, tak dziś potrafią 
odbudować Polskę z ruin i zniszczeń.

Tylko rząd demokratyczny zwal­
czy i okiełzna ostatecznie spekulację, 
wytępi zbrodnicze bandy, wypleni na­
dużycia i złodziejstwa, usunie szkod­
liwy biurokratyzm.

OBYWATELE I OBYWATELKI!
Szybsza byłaby odbudowa, szybsza 

byłaby poprawa naszego bytu, więk­
sze byłyby wszystkie dotychczasowe 
osiągnięcia, gdyby nie działania wste 
cznictwa, mordy i rabunki band, 
gdyby nie krecia robota, sabotaż i 
szkodnictwo reakcyjnego podziemia. 
Żywioły spekulanckie, wrogowie rzą­
du demokratycznego szerzą rozkład, 
łapownictwo i nadużycia, usiłując ob­
ciążać tym rząd.

Mikołajczyk i wodzowie PSL czy- 
nili i czynią wszystko, by utrudniać 
i hamować pracę rządu. Nieudolnie i 
ze szkodą dla chłopa kierowali i kie­
rują podległymi sobie urzędami. 
Wodzowie PSL szerzą w kraju roz­

goryczenie oraz niechęć do konstruk­
tywnej pracy — siali i sieją zamie­
szanie.

Bandyci leśni znajdują przytułek 
w organizacjach PSL!

Reakcja w ślepym zacietrzewieniu 
cieszy się z trudności, braków i nie­
domagali w kraju, stara się je zwię. 
kszać i piętrzyć. W rzeczywistości 
godzi w naród i Polskę.

Na ślepym torze jałowej negacji i 
bezpłodności rozkłada się PSL Mi­
kołajczyka.

Mimo niebezpieczeństw, zagraża­
jących Polsce ze strony zaborczości 
niemieckiej, mimo zbliżającej się 
Konferencji Pokojowej w sprawie 
Niemiec, wodzowie PSL odrzucili 
propozycję wejścia do Bloku Demo­
kratycznego, oglądając się na popar­
cie tych reakcyjnych polityków an­
gielskich i amerykańskich, którzy 
jednocześnie opiekują się Niemcami 
i podsycają odwetowe zakusy nie­
mieckie.

Naród polski nie może mieć, nie 
ma i nie będzie miał zaufania do 
tych, którzy liczą na poparcie przy­
jaciół Niemiec.

Stanowisko PSL w sprawach wew­
nętrznych i zewnętrznych Państwa 
godzi w podstawowe interesy Polski.

Reakcja pcha Polskę ku słabości, 
chciałaby ją skazać na rolę wasala 
Niemiec, chciałaby przekształcić Pol­
skę w ośrodek awantumictwa wo­
jennego. Blok Demokratyczny chce 
Polski silnej, kwitnącej, zamożnej, 
ostoi pokoju i bezpieczeństwa.

Pełne i całkowite zwycięstwo Blo­
ku Demokratycznego w wyborach 
wytrąci mącicielom ładu i porządku 
zatrutą broń kłamstw o nietrwałości 
rządów demokratycznych, majaczeń 
o powrocie do. władzy kliki sanacyj. 
nej — przyniesie ostateczne uspoko­
jenie umysłów i pozwoli Rządowi De­
mokratycznemu skupić wszystkie 
zdrowe siły narodu do twórczej pra­
cy nad odbudową kraju i podniesie­
niem dobrobytu.

Pełne i całkowite zwycięstwo w 
wyborach Bloku Demokratycznego 
przyniesie sprężystość Rządu uspra­
wnienie pracy Państwa, umocni wal­
kę z brakami i niedomaganiami, z sa­
botażem i szkodnictwem.

Stały Rząd Demokratyczny zapew­
ni Krajowi spokój i będzie wspóldzia. 
lać w utrwaleniu pokoju na świecie.

W szeregach obozu demokratycz­
nego, wspartego na jedności robotni­
czej, na bratnim sojuszu robotników 
i chłopów oraz na jedności całej de­
mokracji, znajdzie miejsce każdy 
uczciwy obywatel. W pierwszych sze­
regach obozu demokratycznego znaj­
dą się również kobiety, które zosta­
ły najboleśniej doświadczone przez 
okropności wojny, młodzież, która 
tylko w Polsce Demokratycznej ma 
zapewnioną przyszłość.

W poczuciu odpowiedzialności za 
losy kraju wzywamy cały naród do 
zespolenia się wokół Bloku Stron­
nictw Demokratycznych dla dobra 
Państwa i Narodu!

Polska Partia Socjalistyczna
Polska Partia Robotnicza

. Stronnictwo Ludowe
Stronnictwo Demokratyczne.

fêie iiojadą
LONDYN. W związku z wizytą so­

cjalistów niemieckich w Anglii z dr 
Schumacherem na czele, duże wra­
żenie wywarła odmowa władz fran­
cuskich, które socjalistom z francu­
skiej strefy okupacyjnej Niemiec od­
mówiły wydania wiz na wyjazd do 
Londynu.

Z. frontu 
walki z bandytami 
KRAKÓW (PAP). Oddziały Woj­

ska Polskiego, tępiące na terenie woj. 
krzeszewskiego bandy UBA, odniosły 
w ostatnim czasie dalsze poważne 
sukcesy.

Oddział WP, przy współudziale Mi­
licji i ORMO, rozbił w okolicy Dy­
nowa groźną bandę .,Burłaka“, liczą­
cą około 300 ludzi. Banda ta dokona, 
ła poprzednio napadu na ludność cy­
wilną Dynowa, rabując szereg skle­
pów oraz mieszkań prywatnych. W 
rejonie Sanoka rozbito bandę Kryla- 
cza, w okolicy Łukowa zaś ujęto w 
potyczce rejonowego dowódcę band 
Michała Zimana, noszącego pseudo­
nim „Lewko“ oraz lekarkę bandy 
„Ksenię“. Przy ujętym dowódcy zna­
leziono szereg dokumentów i instru­
kcji. Ujęto dalej grupę terenową „Nie 
.czaja“, która dokonywała rabunków 
żywności i odzieży na ludności wiej­
skiej w pow. sanockim. Poważnym 
sukcesem jest wykrycie i zajęcie 
przez oddziały WP wielkiego obozu 
zimowego bandy „Ilrynia“ w okolicy 
Jasła. Obóz, chroniony 6-ma bunkra­
mi obronnymi, zaopatrzony był w 
żywność na okres zimowy, broń i 
odzież. Dezorganizacja i rozbicie 
band umożliwią oddziałom wojsko­
wym sprawne oczyszczenie terenu z 
min, założonych przez banderowców.

Dyskusja 
Komisji Politycznej 

0. N. Z-
NOWY JORK. Komisja polityczna 

ONZ obradowała w dalszym ciągu 
nad sprawą ujawnienia sił zbrojnych 
poszczególnych państw. Debatę otwo­
rzył min. Mołotow, stwierdzając, że 
redukcja zbrojeń przyczyni się do 
wzmocnienia pokoju i wzajemnego 
zaufania. Akcją rozbrojenia powin­
na być objętae w pierwszym rzędzie 
broń atomowa, która winna się zna­
leźć poza prawem, podobnie jak ga­
zy trujące i wojna bakteriologiczna. 
Używanie broni atomowej musi być 
zakazane, a zapasy jej zniszczone. 
Zagwarantowana być musi między- 
narodowa kontrola produkcji energii 
atomęwej. Sprawą kontroli winna zda­
jąc się Rada Bezpieczeństwa, która 
wyłoni w tym celu specjalną komisję.

Wywody Mołotowa poparł delegat 
Francji. Delegat brytyjski, aprobu­
jąc wniosek Mołotowa oświadczył, 
że Wielka Brytania nigdy nie zgodzi 
się na jednostronne rozbrojenie. Roz. 
brojenie musi być powszechne zbio­
rowe i rząd brytyjski przy tym żąda­
niu będzie obstawał. Nie może się 
powtórzyć błąd, że W. Brytania roz­
broi się sama, podczas gdy inne pań­
stwa tego nie uczynią.

Mie będzie wódki 
w bufetach kolejowych 
WARSZAWA. Śledztwo przepro­

wadzone odnośnie ostatnich więk­
szych katastrof kolejowych stwier­
dziło, iż przyczyną tych katastrof 
był w znacznej części nietrzeźwy stan 
funkcjonariuszy kolęjowych. W 
związku z tym Ministerstwo Komuni­
kacji wydało okólnik, zabraniający 
wydawania napojów alkoholowych w 
bufetach stacyjnych.

Zarządzenie wydane przez Minister­
stwo jest zarządzeniem wskazują­
cym na to, że władze nasze badają 
dokładnie tok pracy poszczególnych 
odcinków.
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Danina Narodowa <Js*o<2z.<js^y pogrzeb
■ Przewodniczący Głównej Komisji 
Obywatelskiej Daniny Narodowej, 
Wiceprezydent KRN prof. Stanisław 
Grabski przyjął delegację Państwo­
wej Centrali Handlowej, która wpła­
ciła na poczet przypadającej Daniny 
kwotę 26.000.000 złotych.

Równocześnie delegacja PCH wpła­
ciła od Dyrekcji Instytucji kwotę 
100.000 złotych i od pracowników 
5Û0.000 złotych.

Wiceprezydent KRN prof. Grabski 
podziękował pracownikom i dyrekcji 
PCH za spełnienie obywatelskiego 
obowiązku przez przedterminowe 
wpłacenie Daniny.

Centrala Materiałów Budowlanych 
wpłaciła na ręce Wiceprezydenta 
KRN Stanisława Szwalbe kwotę 
15.000.000 złotych na poczet Daniny 
Narodowej.

W oświadczeniu złożonym przy tej 
okazji delegacja podkreśliła, że,,C. 
M. B. ma ambicję być w pierwszych 
szeregach instytucji gospodarczych 
Nowej Polski i kroczyć w nich za­
równo w pracy jak i w wypełnianiu 
obowiązków wobec Państwa“.

Do Pełnomocnika Rządu do spraw 
Daniny Narodowej zgłosiła się dele­
gacja Polskiego Towarzystwa Eks­
portowo - Importowego, wpłacając 
przed terminem kwotę 3.000.000 zło­
tych jako należną Daninę Narodową.

Pełnomocnik Rzą^u do spraw Da­
niny Narodowej, Dyr. Wiktor Koś-

Oprawcy z obozu śmierci
SZCZECIN (PAP). Wśród zbrod­

niarzy niemieckich, których przewie­
ziono ostatnio z Lubeki do Szczecina, 
a następnie osadzono w więzieniu w 
Nowogardzie, znajduje się 12 opraw­

ciński przyjął przedstawicieli Samo­
rządu Szkolnego i Spółdzielni ucz- 
niowskiej „Świt“ z I Miejskiego Gi­
mnazjum i Liceum im. gen. Sowiń­
skiego w Warszawie. Delegacja w 
osobach ob. ob. Saraceń Heleny, Ja­
ska Henryka i Malareckiego Ireneu­
sza złożyła na ręce Pełnomocnika 
Rządu kwotę 8.000 złotych.

„Zdajemy sobie sprawę, oświad­
czyli przedstawiciele młodzieży war­
szawskiej, że ofiara nasza jest tylko 
drobną cząstką Daniny, pragniemy 
jędnak stwierdzić w ten sposób, że 
młodzież polska staje w jednym sze­
regu ze społeczeństwem dorosłym, 
jeśli chodzi o obronę najświętszych 
dóbr i praw Polski.

Pragniemy również naszą skrom­
ną ofiarą zaapelować do ogółu mło­
dzieży szkolnej, by dobrowolnie z 
udziałem w Daninie Narodowej 
stwierdziła gotowość obrony Ziem 
Odzyskanych“.

Złoto na Daninę Narodową
Do Narodowego Banku Polskiego 

zgłasza się szereg osób, które prag­
ną składać na Daninę Narodową zło­
te monety, obrączki i tym podobne 
drogocenne przedmioty.

Pełnomocnik Rządu do spraw Da­
niny Narodowej wyjaśnia, że Banki i 
Kasy Skarbowe są upoważnione do 
przyjmowania na Daninę Narodową 
również depozytów wartościowych.

ców z oświęcimskiego obozu śmierci. 
Wśród nich jest Kremer Johan, któ­
ry, jako lekarz, przeprowadzał se­
gregację więźniów, kierując ich do 
komór gazowych.

KOŁO (PAP). Przeszło 8-tysięcz- 
na rzesza społeczeństwa miasta i po­
wiatu Koło wzięła udział w manife­
stacyjnym pogrzebie 8 żołnierzy 
Wojska Polskiego, skiytobójczo za­
mordowanych przez zbrodniczą ban­
dę „Błyskawica“. Swym licznym 
udziałem obywatele miasta i powiatu 
Koło dali wyraz zdecydowanej woli 
ukrócenia działalności terorystycz- 
nych band rodzimej reakcji. Olbrzy­
mi kondukt pogrzebowy z dwiema 
orkiestrami prowadził kapelan ks. 
mjr Wilkoński, w asyśce 8-miu księ­
ży: trumny nieśli towarzysze broni 
zmarłych. Za trumnami postępowały 
liczne delegacje partii politycznych, 
związków zawodowych, organizacji 
społecznych, młodzieżowych, Straży

Mianowanie nowych ministrów
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

Krajowej Rady Narodowej na wnio­
sek Prezesa' Rady Ministrów, miano­
wał ob. Józefa Cyrankiewicza sekre­
tarza generalnego CKW PPS mini­

Szpitalnictwo na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (PAP). Na terenie 

woj. wrocławskiego jest obecnie 
czynnych 119 szpitali oraz kilka za­
kładów przeciwgruźliczych dla ner­
wowo i psychicznie chorych. Oprócz 
tego istnieje ponad 50 wiejskich 
ośrodków zdrowia.

W samym Wrocławiu znajduje się 
12 szpitali (3.000 łóżek) nie licząc 
klinik uniwersyteckich. Skupia się tu­
taj około 260 lekarzy zarejestrowa. 
nych. Największy brak szpitali od­
czuwa się w północnych i wschód-

in i ni ii nu ii и i 

Pożarnej ze sztandarami i wieńcami. 
Na rynku przed Ratvszem szereg 
mówców napiętnowało hańbiący czyn 
bratobójców, którzy z niepoczytalno­
ścią ludzi bez jutra popełniają zbrod­
nie Kainowe na tych, którym winni 
jesteśmy naszą wolność i którzy obe­
cnie stoją na straży granic państwa, 
ładu i porządku. Po złożeniu hołdu 
tragicznie zmarłym bohaterom, kon­
dukt pogrzebowy ruszy] na cmentarz 
ulicami, wypełnionymi tłumami mie­
szkańców miasta. Nad et wartą mogi­
łą żegnali bohaterskich żołnierzy: 
przedstawiciel wojewody ob. Błaże­
wicz, dowódca pułku pik. Narusze­
wicz oraz jeden z kolegów strzelec 
Kowalski. Trzykrotna salwa honoro­
wa zakończyła smutne uroczystości.

strem bez teki. Jednocześnie prof. 
Stanisław Leszczyński, członek PPS 
mianowany został wiceministrem 
Spraw Zagranicznych.

nich powiatach Dolnego Śląska. Na 
Dolnym Śląsku prowadzi się energi­
czną walkę z chorobami weneryczny, 
mi. Nie ma powiatu; gdzie by nie by­
ło przychodni przeciwwenerycznej, 
zaopatrzonej w pomoc fachową i le­
ki.

Ostatnio odbył się we Wrocławiu 
kurs walki z jaglicą, w którym wzię­
li udział wszyscy lekarze powiatowi 
i pracownicy przychodni przeciwja- 
glicznych.

M. Drzymulski

Pomorze-odwieczne ziemie Polski
Osiem wieków upłynęło, jak jeden 

z wielkich naszych Bolesławów, 
Krzywoustym zwany-, objął ostate­
cznie Pomorze (1130). Od dzieciń­
stwa wyprawiał się na Pomorze, aż 
doszedł hen nad ujście Odry, zdobył 
Szczecin, Urnoim i Wolin, sięgnął po 
wyspę Rugję.

Żaden z Piastów nie doszedł tak 
daleko na zachód wybrzeżem morza, 
bo też żaden tak nie doceniał znacze­
nia dostępu do morza i nie poświęcił 
tej sprawie całego życia , jak Bole­
sław Krzywousty. Poszedł na Pomo­
rze narzucić swe panowanie nie ob­
cym, lecz współplemieńcom^ bo Po­
morzan słusznie uważał za plemię 
polskie.

W tej roli i w tym przeświadcze­
niu byli już na Pomorzu i Mieszko I 
i Bolesław Chrobry, a potem ojciec 
Krzywoustego, Władysław Herman. 
Bo Pomorze było ziemią odwiecznie 
słowiańską, stwierdzili to już staro­
żytni geografowie, jak Opecki Ptole­
meusz w II wieku po Chrystusie, 
stwierdził podróżnik Wulfstan w IX 
wieku, stwierdziły badania naszych 
archeologów, Pomorzanie szczep sło­
wiański, przetrwał najazdy Skandy­
nawów. . '

Do tych Pomorzan zwróciła się 
Polska, gdy tylko wypłynęła na wi­
downię dziejową, by ich pomieścić w 
swym państwie' jako współplemień- 
ców. W walce o Wolin doznał nasz 

Mieszko klęski od przybłędy — niem- 
ca grafa Wichmana, który zorgani­
zował Wolinian i Duńczyków (osad­
ników pod Wolinem) przeciw Polsce 
(963 r. ).

W walce zginął brat Mieszka — 
pierwszy Piast w walce o połączenie 
Polan z Pomorzanami i o dostęp do 
morza i to zginął za sprawą niemca. 
W odwecie za klęskę ochrzczony w 
(966 r.) książę polski wsparty przez 
teścia, księcia czeskiego, bijąc mar­
grabiego Hodoma pod Cedyną, też 
na Pomorzu, na południe od Wolina, 
zajął wtedy Mieszko Pomorze nado- 
dizańskie, a być może, że władał też 
i nad Wisłą — w Gdańsku.

To jednak pewne, że syn Mieszka, • 
Bolesław Chrobry w Gdańsku, zatk­
nął krzyż w czasie wyprawy misyj­
nej św. Wojciecha do Prus (997 r.) 
Pomorze przynależało do Polski 
Chrobrego, a troskliwy władca utwo­
rzył • dlań biskupstwo w Kołobrzegu 
i walczył z cesarzem Henrykiem II 
o Pomorze nadodrzańskie.

Chociaż pogaństwo z Wolina zni­
szczyło jeszcze dzieło Chrobrego, 
lecz się nie utrzymało, władza Pol­
ski wróciła, a syn Chrobrego, Miesz. 
ко II, (lub może jeszcze sam Chro­
bry) odbudował biskupstwo pomor­
skie w Kruszwicy. Cóż, kiedy po 
śmierci Mieszka II zerwali Pomorza­
nie z Polską i wsparli pogaństwo, 
podnoszące tam głowę. Pokonani 

przez Kazimierza-Odno wici eia, uzna­
li zwierzchnictwo Polski nad sobą, 
ale je zrzucili z początkiem panowa­
nia syna Kazimierzowego, Bolesława 
Śmiałego albo Szczodrego.

Daremnie starał się potem odzy­
skać Pomorze Władysław Herman 
(1090 i 1091 r.), warunki geografi­
czne sprzyjały separatyzmowi Pomo­
rza, gdyż oddzielały je od Wielkopol­
ski jeziora i niedostępny dział wod­
ny.

Jeśli już Bolesław Chrobry zdobył 
sobie tytuł pioniera kultury na Po­
morzu, cóż dopiero Bolesław Krzywo, 
usty, który, odzyskawszy Pomorze, 
nawrócił pracą św. Ottona biskupa 
bamberskiego, Pomorze nadodrzań­
skie.

Zaniepokoili się postępami Polski 
— Niemcy. Cesarz wyzyskał mo­
ment słabości Krzywoustego, by roz­
ciągnąć zwierzchnictwo nad Pomo­
rzem nadodrzańskim. Ruszyli się 
Niemcy, korzystając ze słabości Pol­
ski, podzielonej testamentem Krzy­
woustego na dzielnice i niszcząc pod 
wodzą różnych książąt i margra­
biów „Lwów“ i „Niedźwiedzi - Sło­
wian“ polabskich, dosięgneli Pomorza 
nadodrzańskiego, które, pozbawione 
pomocy książąt polskich, uległo pano, 
wańiu cesarskiemu i pozostało pod 
niem, po przejściowym tylko zwierz­
chnictwem Duńczyków z końcem XII 
wieku i z początkiem XIII wieku.

Raz jeszcze w XVII wieku (1648 
—1721 r.) uszczuplili panowanie 
niemców na Pomorzu szczecińskim— 
Szwedzi. Również odpadło od Polski 

rozdrabniającej się i przez to słabną­
cej, Pomorze gdańskie.

Odmówił hołdu Leszkowi Białemu, 
syn Mszczuja Świętopełk П. Legł „w 
obronie nierozerwalnych węzłów Pol­
ski z Pomorzem“.
, Wiemy, że Leszek Biały zdradziec­
ko na wyprawie przeciw zbuntowane, 
mu lennikowi został zamordowany 
(1227 r.) Co znaczyła jedność kraju 
nad Wisłą bez silnego związku z uj­
ściem jej, do morza? — pyta autor 
pięknej pracy o Pomorzu, prof. So­
bieski.

Zerwanie Pomorza z Polską sprzy­
jało postępom niemczyzny. Nie tyle 
kolonizacja niemiecka była groźna, 
choć pociągała Pomorzan, wdzięcząc 
się ku nim i mamiąc ich pewnemi 
swobodami prawa niemieckiego, za- 
wsze bowiem wpływ Polski oddziały­
wał na Pomorze przez związki mał­
żeńskie książąt pomorskich z dyna- 
stją piastowską i przez związek ko- 
ścielny Pomorza nadwiślańskiego z 
diecezją kujawską i metropolią gnie­
źnieńską.

Groźniejszy był napór Niemców od 
zewnątrz, to „Drang nach Osten“, 
po nową ziemię na rzecz niemieckie­
go władania i oto parli na Pomorze 
od południa z nowo stworzonej nar- 
chii Brandeburskiej i utrzymując 
zwierzchnictwo nad księciem szcze­
cińskim, wsunęli się między Pomorze 
szczecińskie, a Wielkopolskę i utwo­
rzyli na północnej stronie Warty — 
„Nową Marchię“.

Zachłanni, wiecznie nienasyceni 
wyciągali macki polipa po Pomorze 
gdańskie i ujście Wisły.

W ciągu trzech lat zagospodarujemy Ziemie Odzyskane!
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Kalend. Rzym.-Katol. — Bibiany i Hipolita. 
Kalendarzyk Słowiański —• Zbyluta. - 
Wschód słońca 7.23 — zachód 15.27.
Apteka dyżurna na 3-<go Maja 16. , 
Karetka P. C. K. tel. 13-32, w nocy 15-41.
Lek. dyż. dr Mskohoński, Cyganka 18 11 p.

godz. 18—8.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Kino „BAŁTYK“ Jadzia film polski
Kino .,POLONIA*" Zaczarowany świat.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
NIECZYNNY

W lusterku
W rok po euojnie

Dla zamydlenia niby to oczu,
tworzy się w Niemczech wojsko robocze...
Rośnie więc buta pruska-diabelska 
na tle idylli sielsko-angielskicj.

Wszystko dokadnie już przemyślano 
wzór wyszkolenia — od SS-manów, 
i w rok po wojnie, pod Hunnowereni 
mamy oddziały czarnej Reichswehry.

AGAPIT.

ODZNACZENIE.
Za pracę konspiracyjną w okresie 

okupacji srebrnym Krzyżem Zasługi 
Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej odznaczyło: red. Adriana Tur- 
czynowicza i ob. Walentego Piętkę.

i

PRZYJAZD GUSTAWA MORCIN­
KA.

Wybitny pisarz Gustaw Morcinek, 
który przetrwał okres wojenny w je­
dnym z koncentracyjnych obozów hi­
tlerowskich, ma przybyć do Wło­
cławka. *

Będzie on gościem gimnazjum im. 
Marii Konopnickiej, z Dyrektorką 
którego łączą go więzy szczerej i 
głębokiej przyjaźni.

W jednym z listów wybitny lite­
rat pisze, że chciałby oderwać się od 
okropnych wspomnień obozowych i 
odpocząć po nich.

Ze względu na zmęczenie nie będzie 
on mógł udzielić się szerokim rze­
szom wielbicieli jego talentu.

Ze swej strony życzymy mu jak 
najmilszego wypoczynku w naszym 
grodzie kujawskim, gdzie przebywał 
niejednokrotnie i cieszy się takim 
szacunkiem i uznaniem licznych 
swych czytelników. (c.)

ZNOWU TO SAMO?!
Od pewnego czasu zaczyna powra­

cać u nas zwyczaj, który przed latem 
znikł na ulicach.

' Oto gromadki młodzieży przecho­
dzą chodnikami szeroką ławą utrud­
niając innym przejście. O zmroku 
zdarzają się niejednokrotnie potrąca­
nia osób starszych.

Swego czasu zwracaliśmy na to 
uwagę i z przyjemnością stwierdzili­
śmy, że nastąpiła zasadnicza zmiana. 
Tymczasem obecnie zwyczaj ten po­
wraca. A szkoda. (c.).

Obowiązek
Są rzeczy, które na pierwszy rzut 

oka wydają się być bardzo proste i 
łatwe. Dlatego też niektórzy przypu­
szczają, że potrafią je załatwić bez 
dostatecznego wyszkolenia, a czasem 
poprostu nie chcą nad czymś popra­
cować.

Jedną z takich pozornie prostych 
dziedzin jest zagadnienie administra­
cji domów.

Zarząd Miejski Włocławka walczy 
z trudnościami, które w wielu wy­
padkach są spowodowane okresem 
okupacji. Przejąwszy zarząd nieru­
chomości zorganizował sieć admini­
stratorów, którzy przystąpili do pra­
cy. I wielu z tych ludzi, jakkolwiek 
nie są fachowcami, dokłada dużo do­
brej woli, by z obowiązku swego wy­
wiązać się należycie.

Istnieją jednak jednostki, które 
albo zamało zapoznały się z podany­
mi im pouczeniami, albo też lekce­
ważą te obowiązki.

Taki stan rzeczy wywołuje nieza­
dowolenie lokatorów, którzy narzeka­
jąc nie zastanawiają się nad tym, iż 
wina leży po stronie złego wykona­
nia, a nie Zarządu Miejskiego.

Wiemy, naprzykład, o faktach bra­
ku światła na schodach itp. Tymcza­
sem uzyskaliśmy informacje odnoś­
nie tych spraw, na podstawie któ­
rych możemy stwierdzić, że niedo­
kładności takie zachodzą niekiedy z 
powodu braku z jednej strony inter­
wencji, z drugiej lekceważenia pew- 

z nych posunięć przez jednostki.
Rolą, prasy jest wskazywanie błę­

dów, ale jednocześnie zadaniem jej 
jest naświetlanie prawdy. Dlatego 
też zwracamy uwagę na to zagadnie­
nie. Musimy sobie zdać sprawę z te- 
go, że Zarząd Miejski nie jest orga­
nem, którego zadaniem byłoby spra­
wdzanie drobnych usterek w poszcze­
gólnych kamienicach.

Sprawy te należą do ludzi do tego 
powołanych. Powiadomieni o bra­
kach, o ile nie mogą usunąć ich sa­
mi, winni zawiadomić swoje władze i 
przy ich pomocy usterki te usunąć.

Niejednokrotnie też słyszy się na­
rzekanie na jakiś brak w kamienicy, 
ale na pytanie, czy zwracano uwagę 
na daną rzecz słyszy się odpowiedź: 
„e-e co ja tam będę się mieszał do 
tego...“

Z drugiej strony należy pamiętać, 
że administratorzy niejednokrotnie 
mieszkają w innej kamienicy.

Niemniej obowiązkiem ich jest in­
teresowanie się wszystkimi sprawami 
kamienicy, zapobieganie w miarę 
możności brakom i utrzymywanie 
kontaktu z lokatorami.

Ileż zadrażnień i niepotrzebnych 
narzekań możnaby usunąć przez roz­
mowy bezpośrednie o bolączkach, 
tymbardziej, że każdy wie jak wiel­
kie straty -ponieśliśmy w okresie oku­
pacji i że musimy wiele ■ rzeczy na­
prawiać niemal od podstaw. Pamię­
tanie o tym jest naszym obowiąz-* 
kiem.

A każdy bez wyjątku winien speł­
niać należycie swój obowiązek, (ju.)

ZEGARY.
W niektórych zakładach pracy, 

względnie przedsiębiorstwach mamy 
umieszczone zegary, które jednak są 
widocznie niezbyt często sprawdzane 
skoro wskazują godzinę niedokładną. 
Różnica pomiędzy tymi zegarami jest 
tak znaczna nieraz, że można wyjść 
z jednego biura o danej godzinie, a 
przyjść do innego kilka minut przed 
nią.

Wartoby jednak usunąć tę drobną 
usterkę. (c.).

WYBITNY ZNAWCA LITERA­
TURY W WŁOCŁAWKU.

Jeden z najwybitniejszych znaw­
ców literatury polskiej, a w szczegól­
ności okresu pozytywistycznego i 
Bolesława Prusa, prof. Z. Szweykow­
ski przybędzie do naszego miasta, by 
wygłosić odczyt na temat „Walka 
Prusa o wielkość i realizm w życiu, 
narodu“.

Prof. Szweykowski przybywa do 
nas z Poznania, gdzie pracuje na po­
lu naukowym.

Już w latach 1926—1927 wykłady 
jego na Uniwersytecie Warszawskim 
cieszyły się tak wielką popularnością, 
iż musiały być przeniesione do naj­
większej wówczas auli wykładowej 
im. Smoleńskiegó.

To też faktem godnym uznania jest 
to, że Klub Artystyczno-Literacki, 
który organizuje ten odczyt, zwró­
cił się do tak wybitnego znawcy, da­
jąc Włocławkowi możność wysłucha, 
nia chociaż jednego z tylu pięknych 
wykładów prof. Szweykowskiego.

(c.)

Zawiadomienie
Zarząd Towarzystwa Wioślarskiego w Wło­

cławku zawiadamia swych członków, że w dniu 
11 grudnia r. b. o godz. 18-tej (6 wieczór) w 
siedzibie Towarzystwa ul. Piwna Nr. 3 odbę­
dzie się:

ZWYCZAJNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem obrad:

1. zagajenie, wybór przewodniczącego, se­
kretarza i asesorów,

2. odczytanie protokółu ostatniego zebrania.
3. sprawozdanie zarządu:

a) prezesa, b) sekretarza, c) rachmistrza, 
d) naczelnika przystani, e) gospodarza lo­
kalu,

4. sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5. dyskusja nad sprawozdaniami i ew. udzie­

lenie Zarządowi absolutorium,
6. uchwalenie budżetu na rok 1947.
7. wybory:

a) Zarządu, b) Komisji Rewizyjnej, c) Są­
du Honorowego, d) Komisji Sportowej, 
e) Komisji Wyścigowej, f) Komisji Balo- 
tującej, g) Kontrolera,

8. wolne wnioski,
9. zamknięcie. 2 2^4
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Ogłosrenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do wiadomości, że od dnia 30.11. do 
dnia 3.12 br. we wszystkich rozdzielniach sprze 
dawany będzie OLEJ rafinowany kokosowy lub 
palmowy na karty zaopatrzenia z m-ca listo­
pada b r.

Kat. I na odcinek Nr. 30 po 1 kg. — cena 
zł. 45.—

Kat. II na odcinek Nr. 30 po 500 gr. — 
cena zł. 22.50

Dodatek „C“ odcinek Nr. 10 po 250 gr. 
cena zł. 11.25.

Olej sprzedawany będzie dla zarejestrowa­
nych i tylko w oznaczonym terminie

Włocławek, dnia 29.11.1946 r. (2281)
Za PREZYDENTA MIASTA

(St. Kasprowicz)
Zast. Nacz. Wydz. Apr. i H.

STAROSTWO POWIATOWE 
we Włocławku

L. dz. Apr. Ml 6460/46

Ogłoszenie
Starostwo Powiatowe we Włocławku, Ref. 

Apr. i Handlu, podaje do wiadomości, że po­
cząwszy od dnia 29.11.46 r. wydawać będzie 
dla ludności pracującej bezrolnej pow. Wło­
cławek na karty żywnościowe za m-c sierpień 
1946 r. mąkę, kukurydzaną wzamiau kaszy na 
niżej podane kategorie i odcinki:

Kat. I kupon 25 2 kg.
„ II kupon 26 1,5 kg.
„ 111 kupon 27 1 kg,
., IR kupon 27 1 kg.
„ 1IR kupon 26 0,5 kg.

Szczegółowe rozliczenie Punkty Rozdzielcze 
przedstawią do dnia 10 grudnia 1946 r.

ZA STAROSTĘ POWIATOWEGO 
(—) T. Warecki

(2279) Z-ca Kier. Ref. Apr. i Handlu

STAROSTWO POWIATOWE 
we Włocławku

L. dz. Apr. Vili 6461/46

OGŁOSZENIE
Starostwo Powiatowe we Włocławku, Ref. 

Apr. i Handlu, podaje do wiadomości, że po­
czynając od dnia 30 listopada br. do dnia l 
grudnia br. wydawany będzie dla ludności pra­
cującej pow. Włocławskiego na karty . zaopa­
trzenia, z miesiąca listopada 1946 r.

1 kg. oleju kat. I kupon Nr. 30.
0,5 kg. oleju kat. LI kupon Nr. 30.
0,25 kg. oleju dod. „C“ kupon Nr. 10.

(2278) 
ZA STAROSTĘ POWIATOWEGO 

(—) T. Warecki
Z-ca Kier. Ref. Apr. i Handlu

rozporządzenie
Na podstawie Rozporządzenia Ministra Zdro­

wia z dnia 19.10.1946 r. zarządza się .powsze­
chną rejestrację pracowników służby zdrowia.

1) W okresie od dnia 9 grudnia 1946 r. do 
9 stycznia 1947 r. rejestrują się lekarze, leka­
rze dentyści i farmaceuci, a od dnia 10 stycz­
nia 47 r. do dnia 9 lutego 47 r. felczerzy, 
położne, pielęgniarki i uprawnieni technicy 
dentystyczni. . .

2) Rejestracji podlegają wszyscy wyżej wy­
mienieni, zamieszkali na terenie ni. Włocław­
ka, btz względu na to, czy, gdzie i kiedykol- 
wicik obowiązku rejestracji już dokonali.

3) Obowiązek rejestracji obciąża również 
obywateli obcych, korzystających z prawa wy­
konywania zawodu na obszarze Państwa, bądź 
ubiegających się o przyznanie im tego prawa.

4) Obowiązku rejestracji należy dopełnić 
przez osobiste zgłoszenie się w WYDZIALE 
ZDROWIA ul. płk. Barthy 3 pokoj Nr. U w 
godzinach od 13-tej do 15-tej i złożenie wy­
pełnionej i podpisanej w 3-ch egzemplarzach 
karty rejestracyjnej. , '

5) Zgłaszający się do rejestracji winni przed­
stawić dowód tożsamości, Miraż posiadany dy­
plom lub Świadectwo, stwierdzające uprawnie­
nie do wykonywania zawodu i odbycie prak­
tyki zawodowej.

PREZYDENT MIASTA:
I. Kubecki.

Naczelnik Wydz. Zdrowia 
Dr E. Grodzki

(2280)

Ogłoszenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do wiadomości Zarządzenie Urzędu 
Wojewódzkiego Pomorskiego Wydz. , Apr. i 
Handlu Oddział Rozdz. Art. L. dz. IX-przem. 
26664/46 z dnia 26.11.46 r. dotyczące paczek 
żywnościowych.

W wykonaniu Zarządzenia Ministerstwa Apr. 
i Handlu L, dz. IX-SN-26505/44 z dnia 14 li­
stopada 1946 r. w sprawie przydziału paczek 
żywnościowych UNRRA na zaopatrzenie kai tko- 
we posiadaczy kart żywnościowych Kat. I, któ­
rzy nie korzystali z drugiego przydziału pa­
czek w okresie od m-ca lipcu do listopada br. 
włącznie — należy natychmiast pobrać kupo­
ny Nr. 29 i 30 z m-ca grudnia br. Na dowód 
pobrania kuponów ostemplować karty zaopa­
trzenia, które uprawnione będą do odbioru 
paczek w punktach rozdzielczych.

Pobrane kupony należy w terminie najpó­
źniej do dnia 5-go grudnia br. złożyć w Urzę­
dzie Woj. Wydz. Apr. i H. pokój Nr. 4, gdzie 
zostanie wydana odręcznie asygnata na paczki.

NADMIENIA SIĘ, ŻE PACZKI OTRZY­
MAM:

Pracownicy państwowi i samorządowi, pocz­
towi, nauczyciele, pracownicy 1 bezp. Społecz­
nych, przemysłu metalowego, chemicznego, 
zbrojeniowego, obuwiowego, energetycznego, 
papierniczego, mat. btidowl., włókienniczego, 
drzewnego, elektrotechnicznego. Żeglugi Śród­
lądowej, instytucyj społecznych, traktorzyści, 
personel szpitalny i pracownicy Monopolu Sol­
nego. Pozostałe instytucje i zakłady pracy, 
które nie pobrały paczek żywnościowych w 
II-ghn przydziale zgłoszą się do Wydz. Apro­
wizacji i Handlu m. Włocławku przy ul. Koś­
ciuszki 12, pokój Nr. 1 z imiennymi wykazami 
swych pracowników i kartami zaopatrzenia z 
m-ca grudnia 1946 r.

Natomiast posiadacze korzystający z kart 
zaopatrzenia kat I nic z tytułu pracy, zgłoszą 
się indywidualnie z dowodami na podstawie 
jakich otrzymują karty zaopatrzenia kat. 1 i z 
kartami zaopatrzeniu w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 4.12 br. godz. 12-la. (2287)

Włocławek, dnia 30.11.1946 r.
ZA PREZYDENTA MIASTA

St. Kasprowicz
Z-ca Kier. Ref. Apr. i Handlu 

m. Włocławka

OGŁOSZENIE DROBVE

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, kartę 
rejestracyjną puktu etapowego Rzeszów. Kra­
jewski Henryk zam. Kolonia Łowiczek. pow. 
ndeszawski p-ta Żabieniec. (2282)
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Teł. 1126
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DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.

Севу ogloezeû: Ogłosieula drobne po 5 ał. ra wyraz, 
poeeakiwania rodiin i pracy po 3 ał. Ureędcwe, prie- 
targi, nekrologi: 1 mm. «xerokoScî 1 ««palta po 5 at, 
reklamowe 19 sł. Za terminowy drak ogłoszeń Adrai- 

nutraeja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., z przetyłką poęat. 70 >1.


